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Obrońcy chłopów.

że jedni od drugich 
chociażby na parę

Według swojego zwyczaju wodzowie z pod 
znaku zjednoczonego „Stronnictwa Ludowego" i PPS', 
w zgodnym chórze z Endecją i B. B. wypisują w swo­
ich gazetach eó to oni dobrego narobili chłopom 
na ostatniej sesji sejmowej. Dla wyliczenia tych 
dobrodziejstw wprost im już miejsca brakuje, 
prześcigają się w dowodzeniu, 
są lepsi. Chcemy też wskazać 
tyi-n ich dobrodziejstw1.

Przy .nakładaniu nowych podatków opozycja 
pou dowodztwTem Miłgupny, Babskich, Witosów, 
Niedziałkowskich i Kwmpińskieh mniej potrzebo­
wała się elrawać po wychodkach i korytarzach sej­
mowych, ponieważ w,4ym sejmie jest w mniejszo­
ści i mniej jawnie popierała nowe poilalki. Ba- 
głosowała nawet przeciw, |p się upewniła, że będą 
one i tak ucliwalanew W dyskusji nad nowenn po- 
datkaii!, sam bożek opozycji walił gromy, że jest 
przeciwny stabilizowaniu nazawmze lu| dodatku do 
podatków państwowych i samorządowych i że na­
leży ucnwalicggo na jeden rok. Za Niedziałkowskim 
nie pozostał w tyle Bagiński i pospieszył z wnio­
skiem o obniżenie^ o 15"> poborów' pracownikom 
państwowym,, co godzi przedewszy Mkiem w szero­
kie rzęśze drobnych urzędników państwowych i ko­
lejarzy. ^Tak to licytowała się lokajska opozycja 
fąszystowskiej-mości z -jawnym faszyzmem

W niniejszym jednak.artykule chcemy poru zye 
line sprawi, a w pierwszym rzędzie { [trawę re­

formy rolnej. Dobrodziejstwa h j reformy rolnej 
chłopi już dobrze znają, a na. ostatni' i sesji s c  ■ 
iruwej została ona .iejfZcziS'trochę „pppraw iona". 
Klub B. B.. wniósł wniosek, żeby- zmniejszyć kon- 
tygent zimni, wyznaczanej do parcelacji o połowę. 
Wniosek len . ję lt  tyko zatwierdzeniem faktycznego; 
stanu, gdyż do roku 1928 byłcfrpareelow'ane zimni 
jionad 200 tysięcy hektarów/, natomiast w r. 1829 
rozparcelowano Kil tysięcy łiektarów a. w r. 1930 
już tylko 130 tysięcy hektarów. Wobec takiej sy­
tuacji opozycja poruszała ramionami: —  ha, chłopi 
sami JŚ-ft będą winni „kiedy są głupi", —  myśmy 
im m hwalili „reformę rolną", a oni nie "hcą z niej 
korzystać, więc trzeba zmiejszye ilość parcelowanej 
ziemi. Teraz przeinyśliwują, jakby to zrobić, bot 
zmniejszenie parcelacji jest niewygodne dla obszar­

ników', ponieważ nie będą mieli z kogo biać duże 
sumy za nieużytki.

W całej tej gadaninie wygadał się/ „urzędowo" 
faszysta A, Bose, że

„chodzi 0 tnjRsieuia ograniczeń obrotu manin, -gdyż 
Kihimem ministra rotfcietwa, imiuwiiie.m do irilpwaniu 
ziemi u.i mory ustawy o refonnio roln/j .nie mają dziś 
środków potrzebnych na z., łu p  ziemi, a n i  n ie  m o g ą  
a z y s k a ć  k r e d y t u  w  Eła^tki: R o ln y m .  T y m c z a s e m  
p o s i a d a c z e  k i l k u n a s t u  I k i l k u d z i e s i ę c i u  .Ehorgo.- 
w y c h  g o s p o d a r s t w  m o g l i b y  j e s z c z e  n a b y w a ć  z i e ­
m ię .  W  t y m  c e l u  m o g ą  o  ti o t r z y m a ć  z a b e z p i e ­
c z o n y  h i p o i e c z m e  k r e d y t  w  o b l i g a c j a c h  B a n k u  
R o ln e g o ."

Zaw'§5e pan Z panem, ti ty ciiamie won ! Tale 
te-ź jest i z reformą rolną. Służyła ona poło, żeby 
łudzić mało i średniorolnych chłopów', że i oni się 
kiedy dorob.ią własnego kawałka ziemi. No i cląy 
wano niektórym ziemię na spłaty, a że spłat tych 
n;ie mają oni z czego dziś spłacać, to wyrzuca się 
ich z ziemi, zabierając, im nietylko to, co nabyli 
z parceltn.ii, ale i to, co posiadali przedtem.

Dziś. gdy już niema oojćżć mało i średniorol­
nych chłopów ściągać, więc faszyści mówią otwar­
cie:, że*nie (ba. wifs chamy ziemia, ale dla k i l k u -  
d z i e s i ę c i o r no  r g o w y  e li s p. e k u I a n l ó w 
k u ł a c k i c h .  Ten cel właśnie pizyświecał od 
początku twórcom faszystowskiej reformy rolnej.

„Reformo rolna" uzupełnił ostatnio -.•sejm li­
ch watą w sprawie drobnych dzierżawców. Dotyczy 
ona trzech gmin na Spiszu, obejmujących 32 ro­
dzin. Te 82 rodziny odrabiają obszarmkonuSa dzier­
żawienia- 02 hektarów ziemi 5205 dni w roku. 
Dołn-oczypny.Sejm uchwalił zgodnie prawo, że chło­
pi mogą ą.ię okonie i od pańszczyzny i nabyć zie­
mię na własność. Czyż nie są dobrzy nasi- M o w o  
i soojitlfaszyśśi do spółki faszystami z B. B., 
którzy jak car Mikołaj pozwalają się chłopom wy­
kupić od pańszczyzny ?

P. P, S. zupełnie jak paskurz cr.ee przy każdej 
okazji coś zarobić, aby przekonać chłopów, że ona 
najlepiej^ broni drobnych dzierżawców -  wnosi 
wi§c do sejmu projekt ustawy o-prawua:wykupie­
nia się wszystkich drobnych dzierżawców oowin- 
da : „Patrzcie, my was broriiui&j alę i wym usic ie  
nam dać coś zarobić, Stworzyliśmy Związek Dro-
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bnyeh Rolników, więc wpisujcie się do Związku 
i płaćcie składki!“ Ale nie tylko składki, bo oto 
czego żąda P. P. S. od drobnych rolników:

„Małoro ln i ,  uie/.iiając obowiązujących  p r zep i sów  nfil* 
wi edzą,  jak się o swoj ą  k r z y w dę  upomn ieć  lub do kogo  
zwróc i ć  się o p o m o c ?  Na jcz ęści e j  udają się do r o z m a ­
i tych poką tnycn  doradców,  k l ó r z y  im sprawę  za ła twia j ą  
źle i każą  im sobie za to  drogo  płacić.  W e  wszystk i ch  
wi ę c  wy pa dk ac h  wyże j  wy m ie n i o n yc h  w inn i  zwracać  
się o poradę do Rady  G łów ne j  Zwią zku  Za w o d o w e g o  
Małorolnych. "

Czyż nic po bohatersku będzie bronić IJ. P. S. 
drobnych rolników? Nie wiecie chłopi, jak się bro­
nić to P. P S. Was nauczy Zamiast do pokątnycn 
doradców idźcie do P. P S. a P. P. S. przyjmie od 
Was nietylko złotówki ale i prosiaka, zboże, czy 
jajka jednein słowem co tylko macie. Te prak­
tyki załatwiania spraw przez P P, S. znają dobrze 
robotnicy rolni i cipehłopi, co im instruktorowie 
P. P. S. załatwiali sprawy parcelacyjne.

Wodzowie zjednoczonego „Stronnictwa 
wego“ leż me :sąkpy, — oni też potrafią „bronić11. 
To też założyli Związek Zawodowy Rolników na 
swoją rękę, rzecz jasna w tym samym celu co 
i P. P. S. Ale chłopi poznali się na tych obrońcach 
i wiedzą, że ich obrona jest w nieugiętej walce 
wbrew „wodzom11 i przeciwko „wodzom,,, że popra­
wić sobie byt mogą jerdynie przez zdobycie we­
spół z robotnikami —  władzy. F. D.

I Meeh ży^e 1-szy Maj!
Niech żyje so jusz ch łopsko-robotn iczy!

Którędy droga.
Wodzowie z pod znaku P. P. S., N. P. R., Cli. D. 

i B. B. S. coraz bardziej wysilają się, ażeby utrzy­
mać robotników rolnych na pasku wyzysku obszar­
ników. Od samego początku działalności, ich zada­
niem było, stworzenie tak zwanych k o m i s j i 
r o z j e m c z y  c li dla dogadywania się z obszarni­
kami, czyi i współpracy z nimi.

.Jedenaście lat istnienia komisji rozjemczych 
i współpracy socjalfaszystow z obszarnikami, do­
prowadziło do niesłychanego wyzysku robotnikow 
rolnych.

Kwapiński i jego kamraci cały wysiłek swojej 
pracy skierowali na komisje rozjemcze, wmawiając 
w robotników rolnych, że mogą poprawić sobie 
byt, tylko przez dogadywanie śfę wodzów ugodo­
wych z obszarnikam Te komisje rozjemcze roz­
patrywały przeważnie sprawy tych robotników 
rolnych, którzy zostali wyrzuceni z pracy i obszar­
nicy im nie zapłacili za przepracowane kilkanaście 
miesięcy, gdyż robotnicy rolni jeszcze pracujący 
boją się dochodzić swych krzywd, znając dobro­
dziejstwa tych komisji. A , hoć komisje rozjemc ze 
przyznają coś niecoś robotnikom rolnym, to obszar­
nicy ogromną większość przyznanych należności 
nie wypłacają i robotnicy rolni odchodzą z niczem, 
ale to już mc nie obchodzi Kwapińskiego i Spółkę, 
oni patrzą aby handel szedł z obszarnikami.

Przy pomocy tpfch komisji, obszarnicy j iż  od sze­
regu lat przypuścili wściekły atak na byt robotników 
rolnych, pogarszają umowy zbiorowe z roku na 
rok, ale socjalfaszyści oddając zbiorowe umowy na 
łup arbitrażu powiadają, że to nie oni są winni, 
gdyż nie brali udziału w posiedzeniu arbitrażu, ale 
milczą o tein, że umywając ręce jak Piłat, zgodnie 
z obszarnikami oddali sprawę umowy do rozstrzy­
gnięcia arbitrażowi. A że arbitraż obniża płac*' ’ 
zmniejsza ziemię pod kartofle, znosi utrzymanie 
drugiej krowy, wprowadza kategorję gorzej płatnych 
luzaków i wprowadza przymus jiosyłek —  na to 
Kwapiński i Spółka wołają, —  że oni jirotestują 
przeciwko orzeczeniu zwyczajnej komisji rozjemczej, 
ale jednocześnie apelują do sumień robotników rol­
nych, ze trudno i obszarnicy są biedni. „A  wy ro­
botnicy rolni nie dajcie się sprowokować do straj­
ku, - - wołają —  bo strajk to szaleństwo11. Tak 
wysługują się te pieski obszarnikom.

W  roku bieżącym obszarnicy jirzy poparciu 
Kwapińskiego i Spółki z całą bezwzględnością po­
głębiają dzieło arbitrażu.

Prawie połowę zatrudnionych robotnikow rol­
nych, zostało zwolnionych. Zamieniają masowo 
ordynarjuszy na luzaków, powszechnie znoszą utrzy­
manie drugiej krowy, spychają jio dwie rodziny do 
jednego mieszkania, zmuszają żony ordynarjuszy 
do dojenia krów za darmo i zmuszają do dwucli 
i trzech posyłek od jednego ordynarjusza. Na Po­
morzu i w Poznańskiem wydają więcej żyta, amżeii 
się należy za ordynarję i potrącają od 36 do 40 zł 
za metr żyta. Zapowiadają indywidualne umowy, 
obrywają ordynarję o 2 korce i więcej. Obniżają 
płace gotówkowe od 9 do 36%. Po kilkanaście mie­
sięcy nie wydają ordynarji i nie wypłacają wypłat 
gotówkowych. A co na to Kwapiński i Spółka ?

Oto czego oni domagają się dla robotników 
ifflnych. Dajemy głos im samym.

„ W  ubi eg ł ych  iłtffttti zw iąze l f  \Vy\valczył r o zpo r zą ­
dzenie  z amieni one następni e us tawą Odprawie z a jmowania  
do 1 l ipca mi eszkań wo lnych  lub wspó ln i e  z n o w o  ugo ­
dzonemu Dawało  lo możność  n i ew yp row adz an ia  się na 
mi edzę f l lw  okr es i e  najpi ln ie j szych robót  polnych zawsze  
ł a tw ie j  pracę  znaleść.11

To wszystko więcej nic. Lokaje wiernie służą 
panom, ale na tern wysługiwaniu poznali się już 
robotnicy rolni i niedadzą się nabrać Kwapińskim 
i Spółce, chociażby oni zrywali sobie nerwy nie- 
wiem jak, w obronie obszarników. Dziś już rozu- 
mią robotnicy rolni, że poprawić swój byt mogą 
tylko walką:

przeciw wodzom ugodowym, 
przeciwko arbitrażowi komisji rozjemczych, 
w obronie wydalonych od 1-go kwietnia, 
przeciw obniżce zarobków wszystkim robotni­

kom rolnym,
przeciw redukcjom, jirzeciw eksmisjom z mie­

szkań zredukowanych robotników rolnych, o przy­
jęcie ich z powrotem do- pracy,

o podwyżkę pensji ordynarjuszom o 20% i or­
dynarji do 16-jkorcy. Trzysta prętów urodzajnej 
ziemi pod kartofle i samodzielne wygodne mieszka­
nie dla każdej rodziny,

o jiodwyżkę płac dla posyłek i sezonowycn 
o 20% dotychczasowych zarobków, wygodnych mie­
szkań dla sezonowych, zniesienie przymusowych 
jiosyłek i przymusowej jiracy żon ordynarjuszy, 
jednakową zapłatę za jednakową pracę dla męż­
czyzn i kobiet,
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przeciw zamianie ordynarjuszy na luzaków,
0 zrównanie luzaków z ordynarjuszami,

m ó- podwyżkę ordynarji dla komorników do 10 
korey, o podwyżkę dotychczasowych zarobkow go­
tówkowych q '-'20 ,̂ prawo trzymania jednej krowy
1 samodzielne mieszkanie,

przeciw przedłużaniu dnia roboczego, o 8-mio 
godzinny dzień pracy, o 6 godz. dla młodzieży,
0 zniesienie akordów, nadziałów i preinji,

przeciwko racjonalizacji.
Państwowe ubezpieczenie robotników rolnych 

w Kasach Chorych na koszt obszarników, o ubez­
pieczenie od nieszczęśliwych wypadków, o ubez­
pieczenie robotników rolnych, którzy pracują w jed- 
dnym folwarku 25 lat i na starość od 55 lat w wy­
sokości utraconego zarobku na koszt obszarników. 
Jednorazowa zapomoga dla bezrobotnych robotni­
ków rolnych w wysokości 50 zł, 2 korce węgla lub
2 metry drzewa, dożywianie i odzież dla dzięki.

O uznanie delegatów folwarcznych, wydalanie
1 przyjmowanie tylko za zgodą delegatów falwar- 
tznych. * F.Dulemba

Podatki.
W Polsce jest tak zwany podatek „progresy- 

wny“ . Ugoda chłopska tumani chłopów, zęprogro- 
3ywność polega na tem, im biedniejszy chłop, tern 
mniej p łgci W  rzeczywistości jest całkiem inaczej. 
Przeważnie pańszczyznę szarwarkową wyznacza się 
w Jjoosób następujący. Gospodarstwo od 30 mórg 
obciąża się na 00 zł, 15 mórg na 35 zł, 7Va morga 
na 20 zł, 4 mórg na 10 zł W ten sposób kułak 
płaci lub odrabia 2 zł z morgi, małorolni 2'50 zł. 
Albo progresywność „fuj- rkasy“ . Małorolny chociaż 
mieszka w jednej izbie razem z bydłem w ciasnej, 
niczem w schowku dla psa ma więcej metrów po­
wierzchni zabudowań na morgę niż dziedzic i ku­
łak. W dodatku „fajerkasa" od metra słomianego 
dachu mało i średniorolnego, płaci się o kilkadzie­
siąt procent więcej, niż dachu kułackiego lub ob­
szarnika, krytych blachą cynkową lub dachówką.

Skonfiskowane.

Chłopi pracujący wysprzedali żyto po 
12— 13 zł, a dziś kupują od kułaków po 20 zł Wieś 
sprzedaje na podatek wieprza wagi 120 kg za 80 zł. 
Stąd zrozumiały jest opór chłopski przeciw po­
datkom.

M adsyłajcie k o r e s p o n d e n c je  o 
przebiegu św ięta Chłopsko-R obotn i-  
szego  1-go Maja w w aszej gm inie  
i pow iecie.

Donoszą nam. w 3 gminach powiatu Włodaw- 
skiego: Opole, Krzywowierzba i Wołoskowola,
zebrania gmiiuieżodrzuciły budżet na Strzelca i Straż 
pożarną, przyezem w Opolu podkreślono, że skre­
śla się* subsydja, bo Straż pożarna i Strzelec to 
faszystowskie organizacje dla mili tary zowania mło­
dzieży chłopskiej, hojówkarskich napadów, jak to 
było przed dwoma Jaty na wiecu posła Wojtowi­
cza w tejże} gminie. We wąi Szeniawy pow. Łuko­
wskiego w zeszłym roku oporny en szarwarkom 
chłohów starosta namówił obietnioą^zniesienia po­
datku drogowego. Gdy cnłopi wybudowali szosę, 
przyszły nakazy płatnicze. Chłopi zrobili zebranie 
i odmówili ufaaSma. Zjechał' egzekutorzy z policją 
ale nic nie wskórali.

We wsi Białka, pow. Budzyńskiego w rokn 
bieżącym chłopi nie zechcieli odrabiać szarwar 
ków i również płacić za szarwark. Zjechała poheja 
i zabrała zaskoczonym chłopom trzydzieści kilka 
kożuchów. Chłopi zebrali się w gromadę w ilości 
około 100 osób poszli na posterunek i kożuchy 
policja im zwróciła.

W tejże wsi chłopi odmówili płacenia podatku 
kościeluego zł od morgi.

We wspomnianych gminach pow. Włodawskiego 
trzeŁia część chłopów już nie płaci podatków7, bo 
niema z ‘zego.

Faszystow ska  poiityka rolna.
Ludowcowi faszyści wózj&tkieh maści kołują 

chłopów komasacją, likwidacją fjterwitutów i meljo- 
racją Szczególnie gorliwi w tem są płatni mache- 
rzy ze Związków7 Młodzieży Wiejskiej sSiev/‘ y,,Wici" 
oraz z Kołek Rolniczych. Wszystkie dobrodziejstwa 
chłopom obiecują by ich pozyskać. 1 upełnorolnie­
nie, i zniesieniu' szachownicy, wyższą kulturę rol­
ną i większe dochody. Dla zobrazowania, jak wy­
glądają w rzeczywistości owe reformy zachwalane 
przez oszustów i jak chłopi z tem walczą przyta­
czamy kilka przykładów :

We wsi Ilołowno pow. Włodawskiego w 1924 
roku nabrano chłopów na dobrowolną komasację. 
Lecz, gdy małorolni i średniorolni powąchali czem 
ona pai 'lnie, odrzekli się jej. Lecz kułacy, których 
jest we wsi 15(j> zwrócili się do Urzędu Ziemskiego, 
by przeprowadzić przymusowej komasację. Próżny 
by i sprzeciw większości chłopów' pracujących. Obec­
nie już są wyznaczone plany.-;, -

165 gospodarstw' około 2.000 mórg, muszą za­
płacić kosztów 40 t y s i ę c y  zł. Każdy małorolny 
i średniorolny dostał mniejszą działkę o pół mor­
gi, półtory a nawet i dwie morgi mniej i ziemie 
gorszą niż dawniej. Kułacy mocno zarób i I i i spieszą 
się ulrwalać na nowym gruncie. Już niektórzy się 
pobudowali i elicą ua wiosnę orać grunta według 
podziału. Małorolni i średniorolni nie uzunją ko­
masacji, organizują samoobronę, byr nie dać kuła­
kom swej. ziemi.

We wsi Szaniawy w' 1928 r. kułacy zorganizo­
wali spółkę wodną dla przeprowadzenia meljoracji. 
Geometrzy zrobili tylko plany i orzekli, że meljo- 
racji nieda się zrobić. Za piany pobrano tul kułaków 
na 22 lysiącuęzł weksli Kulący zażądali, fiby cala 
wieś zapłaciła. Wieś odmowim. Należność ze szwin­
dlem i procentami narosła do 56 tysięcy zł. Zje­
chali egzekutorzy, by wyciągnąć całą sumę, lecz 
chłopi solidarnie nie dali ani grosza. Spiawm po­
wędrowała do sądu.
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W całej Zamojszc :yźnie odby wała się likwida- 
< ja serwitutów. W zeszłym roku szmata sojalfaszy- 
slowska „Robotnik* rozpisywała się, że chłopi od 
likwidacji porobią się bogaczami. W e wsiach : Go- 
liszowiFe1, Gielnia i łapa odbywa się likwidacja 
przymusowa, Kilka lal temu ordynacja propono­
wała dobrowolną. Dawała na 18 morgów
w telń połowa lasu Na numer przypada 10 do 12 
* hłopów. Chłopi sre nie zgodzili. Wtedy rząd ogło­
sił przymusową likwidację serwitutów i na numer, 
daje 18 morgów pastwiska w tern 2 V2 morga las,u. 
Ziemia w wydzielonym lesie sam piach. Jak rosły 
drzewa, była w cieniu trawa, po wycięciu będą nie 
pastwiska a lotne wydmy piaszczyste. W wyniku 
likwidacji chłopi stracą pastwiska i opał, a dostaną 
piach chyba na cmentarz dla siebie. A  ordynacja 
zarobi grube dolary na drzewie.

To też chłopi robią zebrania i uchwalają nie- 
uznawać likwidacji, paść bydło w całym lesie i brać 
drzewo na opał. A przeciw wycinaniu lasu organi­
zować strajk i samoobi onę.

Jakżesz podłemi drwinami są przy toczone baj- 
durzeni.i „Robotnika*! \Ghłopi już coraz bardziej 
uświadamiają sobie, ze P. P. SG jak i cała sfora 
ugody służy hrabiom Zamojskim, obszarnikom i ku­
łakom. im /itoni Mamuszka.

KORESPONDENCJE
Strajk robotników drzewnych w Zwierzyńcu.

(Ordynacja Zamojskich).
W ordynacji Zamojskich we wsi Zwierzyńcu 

pracowało w r. ubiegłym około 500 robotników 
przy wyrębie lasu, wożeniu drzewa i w tartakach. 
W  jesieni zeszłego roku rozpoczęły się redukcje’,' 
i obni/ka płac, ponieważ obszarnikom zafeęły się 
psuć trochę interes^/ Razem zredukowano około 
200 robotników. Różniee w zarobkach wporówna- 
niu do lat ubiegłych są ogromne, n. p. w roku 
ubiegłym robotnik mógł zarobić 50 do 70 zł. ty­
godniowo, natomiast teraz przy tej samei 20 do 30 
zł. Kobietom płacą po 10 gr. za godzinę, Ćo wy­
nosi dziennie najwyżej 2 zł. 40 gr. dziennie. Nie­
którym kategorjom robotników płacą jeszcze mniej, 
tak,. że): przeciętny zarobek wynosi 2— 3 zł. dziennie.

Ostatnio przestano wypłai ać robotnikom i te 
nędzne zarobki. Wówczas robotnicy porzucili pracę, 
żądając natychmiastowego wypłacenia zarolików, 
zaległych za 0 lygodni. Strajk trwał 3 dni. Obszar­
nik wypłacił zarobki za trzy tygodnie, z tern, że 
po świętach wypłaci resztę, a więc strajk osiągnął 
częściowo swój cel, Ale to była tylko pierwsza 
próba, bc< przekonaliśmy się* że tylko przez soli­
darną wa'kę potrafimy obronić się przed obdzie-; 
raniem nas ze skory przez pijawki, żerujące na 
naszej ciężkiej pracy. Przekonaliśmy się również, 
że walka tylko wtedy doprowadzi do całkowitego 
zwycięstwa, gdy się ją prowadzi w sposób zorga­
nizowany. To też do następnej walki szykujemy się 
pod przewodem Irejwioy Związkowej, aby nie poz­
wolić się dłużej wyzyskiwać panom, którzy za na­
szą pracę urządzają sobie hulanki zagranicą.

Tym razern poprowadzimy walkę do zupełnego 
zwycięstwa i uznania naszych żądań. R ob o tn ik  drzew ny

Sekwestrator % policją w  Serokomli.
W dniu 7 marca b. r. przybyło do osady Se­

rokomla paru policjantów z sekwestratorem do

jednego chłopa, celem wyegzekwowania kary są­
dowej w sumie 40 zł.

Ponieważ chłop nife miał skąd wziąść^ ani gro­
sza, prosił sekwestratora o zaniechanie egzekucji. 
Gdy nie.ąiomogły prośby i sekwestrator jął się cło 
zabierania wozu, tego ostatniego dobytku, jaki znaj­
dował się w całem gospodarstwie/ tego biedaka, 
chłop złapał za kij. Na pomoc pospieszyli również 
sąsieAzi.

Dopiero później większy oddział policji doko­
nał zajęcia wozu, af&s^tując przytem kilku chło­
pów. W odpowiedzi na to chłopi postanowili wjzmo- 
cnić pracę? nad uświadamianiem mas chłopskich 
i skupianiem ich do swej obrony przed faszyzmem.

Jak walczą dzieci szkolne z faszyzmem.

Skonfiskowane.

Faszystowscy nauczyciele byli wściekli i oszo 
łomieni tą niespodzianką. Zrozumieli, że tych świa­
domych dzieci chłopskich nie potrafią zatruwać bla­
gami, bo rozumieją one, kio jest przyczyną nędzy 
ich ojców i całej klasy e.hłopsko-Robotniczej.

Zjazd Pow iatowy pow. Lubelskiego.
W dmuy22 marca b. i odbył się zjazd powiar 

łowy Z. L.„.Ch. Samopomoc* we wsi Kozice-Dolne 
w lokalu oh. Michalskiego. Na zjazd przybyło około 
170 delegatów z okolicznych wsi. Było również 
kilkunastu delegatów z powiatu Krasnystaw.

Na zjazd przybyła naturalnie i policja z po­
sterunku w Piaskach i szpicel z Lublina. Zaczęli 
się przyczepiać do zaproszeń, potem cliceli pozo­
stać na sali żeby wysłuchać, o czem będzie mowa, 
przewodniczący jednak i delegat Zarządu Główne­
go wyprosili niepożądanych gości, poparci przez 
ogól chłopów

Po referacie, wygłoszonym przez delegata Za­
rządu Głównego, wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której zabierało głos kilkunastu chłopów. Mó­
wili o ciężarach podatkowych, które sypią się na 
wieś i o tern jak się ratować i co robie, by zna- 
leść drogę.wyjścia dla robotmkow i chłopów z obec­
nego położenia.

Na zakończenie przyjęto rezolucję, wzywającą 
ogół członków Samopomoc^- w po wincie Lut) cis U im 
do wzmożenia pracy organizacyjnej i budowania 
nowjfgh kół. Zjazd zakończono okrzykami na cześć 
Samopomocy) i rządu chopsko-robotniezego.

N adsyłajcie  adresy  ch łopów , któ­
rzy  naszej gazety nie znają jeszcze . 
Niech ani jednej w si nie bądzie  bez 
naszej gazety.
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Policja pisze kary.
W  miesiącu lutym i marcu we wsi Konieczno, 

pow. Włoszczowa policja niemal codzień przycho­
dziła do wsi i za byle co pisała kary. Najpierw 
zaczęli pisatp chłopom Samopomocowcom aby ich 
odstraszyć od ruchu rewolucyjnego. To samo ro­
bili po innych wsiach, jak we wsi Rząbiec i innych. 
Niektórzy bezpartyjni chłopi myśleli, że tylKO tym 
będą pisać kary, co należą do Samopomocy, lecz 
wkrótce okazało się, że zaczęli pisać kary wszyst­
kim, co przekonało ich, że przedewszystkiem cho­
dzi o to, aby jak najwięcej wycisnąć pieniędzy. 
W budżecie bowiem jest pozycja, w której powie­
dziane jest, że 40 miljonów złotych ina wpłynąć 
z kar. Z tego wynika, że chłop należy do Samo­
pomocy, ozy też nie, kary płacić musi, bo zgóry 
jest ukarany przez owe miljony. Żeby nie być go­
łosłownym podaje nazwiska chłopów, którzy otrzy­
mali wyroki administracyjne a mianowicie: Paweł 
Łaskawski, bezpartyjny, ma zapłacie 15 zł. i koszta, 
Wincenty Rydzek, bezpartyjny 10 zł., Wincenty 
Więcek, członek Samopomocy 35 zł. i koszta, An­
drzej Kobyłka, bezpartyjny, i5 zł., Jan Strączyński, 
samopomocowi^,. lo  zł.*.Jan Dziedzic, samopomo- 
eowiec, '35 zł. i wielu, wielu innych. To samo jest 
w innych wsiach.

Do tego czasu byłem bezpartyjny, uważałem, 
że uzisiejsze rząay, to nie rządy kapitału, jak to 
zawsze mówiła Samopomoc^ ale rządy, które chcą 
dla wszystkich dobrze. Teraz zrozumiałem, że zo­
stałem otumaniony przez kler i partje ugodowe, że 
zostałem wciągnięty do walki przećiwko swej kla­
sie —  chłopom i robotnikom.

Olbrzymie kary, nakładane na członków Sa­
mopomocy mówią same za siebie, że jedynie Sa­
mopomoc walczy naprawdę i dlatego tak jest prze­
śladowana.

Skonfiskowane.

Precz ze zdrajcami pracujących mas z pod zna­
ku spółki oszustów tak zwanego Stronnictwa Lu­
dowego1 Chłop z K on ieczna

Rośnie nasza siła!
W e wsi Szabda, pow. Brodnica na Pomorzu 

odbyło się w dniu 26 marca zebranie organiza­
cyjna Z. L. Cli. Samopomoc. Jeden z chłopów wy­
głosił referat o sytuacji polityczno-gospodarczej, 
poczem po dyskusji postanowiono jednogłośnie za­
łożyć Koło Z. L. Ch. Samopomoc. W przyjętej re­
zolucji stwierdzono, że jedynem wyjściem z nędzy, 
w której znalazły się masy pracujące pod rządami 
burżuazji, jest stworzenie silnej organizacji chłop­
skiej, która prowadzić, będzie wespół z robotnika­
mi walkę przeć iw ciężarom. Potępiono również 
zdradziecką działalność wodzów ugody, którzy przez 
utworzenie jednego stronnictwa chcą oszukać chło­
pów i odciągnąć ich od walki z faszyzmem wma­
wiając, że zjednoczona kupa oszustów poprowadzi 
te walkę za chłopów. Przyjęto również wezwanie 
do wszystkich chłopów w Polsce, aby porzucając 
szeregi obłudy ugodowej wstępowali pod czerwone 
sztandary Z. L. Ch. Samopomoc.

Jednajcie prenumeratorów l

Wiadomości z kraju i ze świata.
Zeszli się do kupy. Dnia 15 marca 1931 r. 

„wodzowie11 Piasta, Wyzwolenia i Stronnictwa Chłop­
skiego —  połączyli się. Obecnie mają nowy szyld 
pomalowany na zielono, i zowią s ię : S t r o n n i  e t- 
w o L u d o w e .  Obszerniejszy artykuł na ten temat 
damy w najbliższym numerze „Głosu Chłopskiego.

Nauczyciel skatował dziecko na śmierć. 
„Polonia11 donosi: W szkole ludowej w Dobrzanach 
pow. brodecki, nauczycielem jest niejaki Jan Śliwa. 
W dniu 19 marca nauczyciel polecił dzieciom przy­
być na nabożeństwo, odprawione z okazji imienin 
p. Piłsudskiego. Mimo kategorycznego nakazu nie 
zjawiło się 12 dzieci w wieku od 6 do 10 lat. Gdy 
następnego dnia dzieci zjawiły się. w szkole, p Śli­
wa za karę wymierzył owym 12 dzieciom po 25 
kijów każdemu. Jedno z ukaranych dziew, 9-letnia 
Anna Steć, po przybyciu do domu rozchorowała 
się ciężko i w dniu 31 marca zmarła. Przeprowa­
dzona sekcja sądowo-lekarska stwierdziła zapalenie 
opon mózgowych, wskutek silnego wstrząsu. Gdy 
ludność miejscowa dowiedziała się o śmierci dzie­
cka urządzono napad na szkołę i chciano dokonać 
samosądu nad nauczycielem. P. Śliwa jednak zdo­
łał zbiec i ukrył się przed zemstą ludności.

Wypowiedzenie pracy w  ordynacji Za ­
moyskich. Lublin. W tych dniach zarząd główny 
ordynacji Zamoyskich, których majątki rozciągają 
się na przestrzeni 5-ciu jjowiatów województwa 
lubelskiego, wypowiedział pracę wszystkim swym 
pracownikom z dniem 1 lipca br.

Demonstracje bezroootnych w  Sosnowcu. 
Sosnowiec. Sosnowiec był we środę w rejonie ulic 
Modrzejowskiej i Michałowskiego widownią demon­
stracji bezrobotnych. Tłum bezrobotnych po wiecu 
w socjalistycznym Domu Ludowym ruszył ul. Jasną, 
Michałowskiego i Modrzejowskiej w kierunku ma­
gistratu, wznosząc po drodze okrzyki: „Żądamy
chleba i pracy!11 Wśród bezrobotnych rej wodzili 
agitatorzy komunistyczni. Silny oddział policji roz­
prószył bezrobotnych przy użyciu białej "brom

Redukcja robotników na G. Śląsku. Ka­
towice. Dnia 15 kwietnia zamknięta została huta 
cynkowa „Rosamunde11 w Nowym Bytomiu z po­
wodu braku zamówień. Pracowało na niej 300 ro­
botników. Część tych robotnikow została urlopo­
wana, część przeniesiona na inne zakłady. „Rosa- 
niunda11 jest własnością Koncernu „Śląskie kopalnie 
i ( ynkownie11. Dziś również odbyła się konferencja 
komisarza demobilizacyjnego w sprawie redukcji 
robotników na kopalni węgla Mysłowice. Zarząd 
kopalni żądał najpierw redukcji 450 robotników, 
następnie 200. Cała załoga wynosi 2.800 ludzi.

t  K. C. d o n o s i :

Skazanie b. posła  W o lyń ca . Sąd o k r ę g o w y  w  B i a ­
ł yms toku  pod p rzew.  prezesa Moszyńsk i e go  r ozpoznawa ł  spra­
w ę  h. pos ł a z k lubu b i a ł orusk i ego  F l e ganta  W o ł y ńe a ,  o ska r ­
żonego  O to, że w  dniu 19 g rudnia  r. ub. na w i e cu  w  Top i e l cu  
prowadz i ł  akc j ę  ant ypańs twowa .  Obronę  wnos i ł  adw.  Duraez.  
Sąd skazał  go  na roi w i ęz i enia .

Zam ów ien ia  S ow ie tów  wartości 75 m iljonów  z ło ­
tych w  p rzem yśle  górnośląsk im . Warszawa .  So w i e cka  
nrisja han d l ow a  w W ar s za w i e  zawar ła  w imieniu sow i eck i ch  
o rgani zacy j  g ospodarc zych u m ow ę  z k a t o w i c k ą  spó łką dla 
gó rn i c tw a  i h idni o twa ’  . nr  mocy  któ re j  z ak ł ady  hutnicze,  
wchodzącp  w skład tej spółki ,  tj. Hut Bismarcka,  K r ó l e w sk a  
i Laury  oraz koncern t lu ty  Pokoju,  o t r z ymu ją  zamó w ien i a  na 
dos tawę  oko ł o  300.000 ton w y ł o h ® *  hutniczych.  Za m ó w i e n i a  
te, w artości  oko ł o  75 mil .  zł., dokonane  być  mają,  j ak się d o ­
w iadu j emy ,  do końc a  roku,  a dos tawa odb yw ać  Się będz i e  stop-
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n iowo.  W a ru n k i  tej  l i an/akc j i  nie ul eg ł y zmiani e w  p o r ó w ­
naniu z t r anzakc j ą y.m M otąęiaą . JERd to t rzpeia 7 ko l e i  umo ­
wa  roczna,  wykazująca  stały wzrost  z amów i eń  p rzemys łu 
sow i e ck i e go  dla hutni ctwa p ieskiego .  Pol ski  p r z emys ł  hutn i ­
czy posiada idealne war inik '  dla w y k o n y w a n i a  za mó w i eń . so ­
wi e ck i ch,  1 to z;ę5 wzg lędu na wysok i  po z i om te chnic znych 
swych urządzeń,  po zwa la j ą cy  na zaspoko j en i e  wy ma ga ń  od ­
b i or ców  oraz ze wzg l ędu na bl i skość terytor ialną.

20.000 świń dla Sow ietów . 1 >wów. P p  Z ł o c zo wa  p r zy ­
był  d e l e ga t  s ow i e ck i e j  misj i  hand lowe j ,  Ićknrz woł< rynarj i ,  
Aj f l iksander I lobr-ochotow, k tó ry  nav. i ązał .kontakt  z m i e j s c owy ­
mi ekspo rt erami  t r zody ch l ewne j  w  cełu zakupu .20.000 sztuk 
świń r ozp ł odowych  i wyw i e z i en i a  ich do Rosj i .  P er t rak tacy j  
dotąd nie uko ń cz on o "  a l bowi em Dobrocho tow  w y j e ch a ł  do 
Zabł o t owa ,  c e l em j ioez yni en i a dalszych zamówień .

R oiiow an ia  o niil.jardowy k redyt n iem ieck i dla  
Rosji. I feri i  ni W  gmacnu sow i eck i e j  misj i  bandlow-ej  r o zp o ­
czę ły  się w  dniu 10 kw i e tn i a  per t raktac je ,  mające  na celu 
s f i na l i z owani e  ryzttoęzęłycl i  przed k i l ku t y godn iami  w  Mos kw i e  
r okowań  o \vielftieł\zainówienia sow i e ck i e  dla p rz emys łu  n ie ­
mieck iego .  Na czele  del egac j i  sowi eck i e j ,  z ł ożone j  z |> osób, 
stoi  p r z y l i y i y  do Be r l ina k i e r own ik  sow i e ck i e g o  handlu za­
g ranicznego ,  1’ in takow.  W  skład delegac j i  n i em i eck i e j  w c h o ­
dzą;  dy r ek to r  koncernu Si emi euśa  dr. Koc t i g en ,  dy r ek to r  rne- 
m i e ck ić go  zw iązku masz yno weg o  dr. Ręul t i e r  i przeds tawi c i e l  
zw iązku p r z emys łowców 11 icni.ieek.icli dr. Konrad Ve idt .  Rząd 
Rzeszy wy ra z i ł  z godę  na p r ze jęc ie  gwaranc j i  na kredyt y , ‘udzie- 
lone Sow i e t om do wysokośc i >70 procent  zamówień .  Rządow i  
s ow i e ck i emu  będz i e  po zos taw iony  rozdział  z a mó w i eń  m i ędzy  
pos zc zegó lne  f i rmy,  .lak się kor e sponden t  W a s z  dow iaduj e  
z tute j szych k ó ł  gospodarcSf ch ,  w i do c zn ą  jest  moż l iwość  
udz ie l eni a Sow i e t om  1. zw. kredytu r e w o lw i n g o w ę g o  do w y 1- 
sokośc i  j edne go  mi l jarda 111 irek.

B ezrobotn i w  G nieźnie ni ezadowo l en i  z z f i s i łków 
Świątecznych,  uiząd/.ili w  dniach p r zedświą te cznych demon-  
stracje ul iczne,  w  któryidi  wz i ęł o udział  oko i o  100 młodoc i a ­
nych bezrol iotnycl i .  P r z ew od n i c zy ł  n ie jaki  Roman  Kkoczęwski ,  
bćzrobotny.  Zebral i  się przed magist rat em,  usi łując wys i ać  
delegac ję ,  która j ednak  została pows t r z ymana  przez  pol icję.  
Poc zę ł y  padać  ok r zyk i  : „C h c em y  cl i leba,  nic ma my  co j e ś ć  ‘ 
i t. <1. Bezrobotn i  udali  sifi następnie  przed mi eszkan i e  p. proz. 
Banaszewski e go ,  gdz i e  urządzi l i  wiec .  P r z e maw ia ł  w s p o m n i a ­
ny Skoczowski .  " 'Następnie  w i e c o w n i e y  udal i  się na rynek,  
zostal i  j ednak przez  po l i c j ę  na ul Dąb rówk i  rozproszeni .  S k o ­
c zowski  został  ar es zt ówany.  Nas t ępn ego  dnia us i i owa no jd e -  
mousjt 1 adje ponowi ć.

Ro7vvr!p/,atłie zjazdu „S e iro b u “ . W e  wsi  Matwimty;.  
wzie pow,  k r z em i en i e c k i e go  rozwiązani )  r e j o no w ą  kon f er enc j ę  
c z ł on k ó w  Sel robu - Jedność  za podburzaj ące  przóhtówienia,  
pizyczern a r es z t owano  znanego  na teren ie  pow iatu działacza "tej 
part j i  A r e s z t ow an e go  oddano do dyspozyc j i  w ładz  śledczych.

N ow y  posei. W  mie j sce  pos. Tkacz f iwa,  w y bra neg o  
z okręgu 24 ( Łuk ów ) ,  v .ejśe ma do Sejmu Franr i sapk Bła­
szki ewicz ,  lal 40, rolnik ze wsi  K£f>a Cho t e cka  (i>ow. puławski ) .

Rozruchy w  Hiszpan j i. Dzi enn ik i  donoszą  o ustąpie ­
niu królu hiszp n isk ie go  i objęc iu rządu przez  r epub l i kanów.  
W  najb l iższym numerze  o m ów  i rn$'»ęze.r/.ej sytuacj ę w  Hiszpanj i  
Mi iuó uspakaja j ących I o m un ik a t ów  „n o w e g o  r ządu “ r epub l i ­
kańsk i ego  nie.można pow i edz i e ć  aby tak było.  Oto ćd p i ­
szą ga z e t y  c od z i en ne :  I. K. C. donos i :

„ W  Barce loni e  pod ję to  wczo ra j  prace.  Płk.  Mama 
O ś w i a d c z y ł  go t ow ość  przy jęc ia de l egac j i  komun is t yc zne j  
i wys łuchania  jej  żądań.

W  W a l enc j i  o pa n ow an o  bunt wf ę źn i ów.
Jedyni e  po ł o ż en i e  w  Sewi l l i  się zaost rzyło.  Grupa 

k o m i m is l ó w  ciioi. it:i pono wn i e  nak łoni ć  r o b o t n ik ó w  z k i l ­
ku f ab ryk  do por zucenia  pracy.  W  j edne j  z i.iicii z. istraj- 
k owa to  oko ł o  700 robotn ików.  Do Sewi l l i  p rz y j e żd ża j ą  
z oko l i c y  chł op i  na samochodach c ię ża rowych ze s zt an ­
darami komun is ty c znemi .  W ła d z e  me  wpuszc za ją  ich do 
nna ta, gdz i e  Ogłoszono stan oblężenia.

W  San And res  powstał  komi te t  rewo lucy jny ,  k t ó r y  
kazał  a res zt ować  wie lu właśc ic i e l i  fabryk,  p r z e c iwko  
C z e m u  nikt m e  wys tępowa ł .

Wzbur zony  l imu napadł  w  Barce lon ie  n.i wi ęz i en i e,  
uwo ln i ł  przeszło sześciuset  p rz e s t ępców pospol i tych,  pod- 
ji l i i b ramy i burzył  ściany.  P od obn e  zajścia ro zeg ra ły  
się t akż e ' p r z e d  w ię z i en i em dla kobiet .

Na  uspakaja jące p r z emów i en i a  nowych  radnych m i e j ­
skich OdpotWei lzi  .i S u m  o k r z y k i e m :  „ C h c em y  broni  i“

W  pewny m punkc ie  miasta,  II11111 p r z y g o t o w y w a ł  się 
do n .poda,  lecz pol ic ja rozpędz i ła  go sa lwą  karabinową.  
•Jeden mani festant został  zabi ty  a 15 Odniosło c i ężkie . rany.

Przez  całą noc pa l ono por t re t y  i f lagi  k ró lewskie .
7 racji W yp ad kó w  w Hiszpanj i  odby ł  komit e t  w y ­

k on a wc zy  t rzecie j  m i ę dz yn aro dó wk i  spec ja lne  pos iedze ­

nie,  na k t ó r em de le gat  ko m un i s t ó w  hiszpańskich,  Bati- 
sta, p r zeds tawi ł  sytuacj ę l i M p a ń s k ą .  K om i t e t  uchwal i ł  
dok ł adną  inst rukc ję  dla kom un i s t ów  h i szpański ch,  z i l e -  

j , cąjąę im  j j rźedewgzystkie .m p r z yg o t o wa n i e  stra jku ge- 
he ra lńego  i r ewoluc j i  komunistycznej- .  • „ P r a w d a 14 piSzp, 

[ i ro je tar jat  h iszpański  k i e r o w an y  p r z e z  tamte jszych 
kom un i s t ó w  teraz dop iero  r ozpoczn i e  akc j ę  j *e jvolucj jną 

- -jrfeleni oba l en i a  ustroju kap i ta l i s t y c znego .11

Rozruchy w  P o rtu ga lji. P ow s t ań cy  opanowal i  w y  pę 
Mńffl i-ę, wys i ane  w o j s ko  na uśmierzeni e  buntu i io lączyło  
się z powstańcami .  Rozruidiy szej 'zą s ię  w' en-łej. Por tugal j i  
Bl i ższych wiadomośc i  bruk.

W alk a  p ro le ta ria tu  w ło sk iego  p rzec iw  faszyst. 
dyktaturze. W-szyąęy chłopi** k t ó r z y  c zy t a j ą  ga z e t y  wje j lzą 
dobrze,  j ak  to cfiła jiras.ni bu.rżuftzyjna aż się . zachłystuje nad 
por ządkami ,  j ak ie  i o  z ap rowadz i ł  k r w a w y  kat  c h t o p ó w i  r o ­
bo tn ików ,  Mus-solini w e  W łoszech .

Podoba  srn. to strasznie  wy zy s k i w ac zo m ,  że lam nffWCT 
robotn ikom s t ra jkować  nic wo lno ,  lin tam zn udział  w  straj ­
ku f a s zys towsk ie  sądy syp.ią r obo tn ikom po d wa  lata w i ę z i e ­
nia. Po t ę żn i e j e  i tam j ednak  wa l ka  mas p r z e c iw  f a s zys t ow­
skiej, dyktaturze, '  m imo  s trasznego  te r om.  P r zy zna j e  to nawet  
burżuazy jna prasa; ..1 tak I. ‘ K:- dftno'gi :

„ D e m o n u t  r a c j e *  r o |  o t 11 i k ó w  w  • N e  a - 
ji o 11 1 . Z powodu  n i eo c z ek i w ane j  redukc j i  p iać  w  po- 
łudni owo -w łosk i e j  przędzalni  j ed w ab iu  „Co tone r ia1 -Meri- 
d i on a l e “ w  Neapolu,  doszło  do j i owąznych rozruchów.  
P r z yw o ła na  dla p r z yw róc en ia  por ządku m i l i c j a jmkaza l a  
sf.li za słaba i nuisi j i la r a t ować  się uc ie czką  przed r o z ­
wśc i e c zonym tłumekii. W  czasie  starcia kom endan t  mi l ic j i  

o/ódn iósl  c i ężk i e  ob ra ż en i a11.
„I? u n t aj r e s z t a n t ó w  w o j s k  o w  y c, li 11 a K  o 1-  

s y c e .  N a  Ko r syce  zbun towa ło  się 16 żo łn i er z y  
oddziału karnego  marynark i ,  p racujących na p ew ny m  f o l ­
wa rku.  Żo łn i e rz e  ci rozbroi l i  straż i zbiegl i .  Pośc i g  za ni ­
mi nie dat ż adnego  wyniku*1.

„ ż  r e w  o.l u (1 y  ,i u ,f>j wT a I k i p r o I ę t a r j a t u 
h i n d u s k i e g o .  Itząd Mai>Dpnalda,  „ ko l e g i  p o - f a -  
c hu “ naszycl i  Daszyńsk ich i N i ed z i a ł kow sk i ch  usi­
łuje z atop ić  w e  k rwi  walk(i,-.mas p racujących Indj i  p r z e ­
c iw impe r i a l i zmow i  angudśkieni i i .  M im o  w y s i ł k ó w  p r z e d ­
s tawic i e l a l i induskie j  butżuazj i ,  Gandhi ego ,  k tó ry  chce 
ma^y zawróc ić  z rewo lucy jne j  drogi_, pon i e wa ż  rtfljumie, 
żb- obraca się 011 z a r ówno  p r z e c iw  panowaniu  Augl j i ,  j ak  
i burżtiazj i  i i induskrej ;  wa lk a  wre  w  daf sżym c iągu i p r z y ­
biera na s i l e11.

„Gftżetn P o l s k a 11 d o n o s i :

„ K r w  a w  y  b i l  a 11 s r o z m  c lą ó w  w I 11 d j a r h — 
12  0 z a b i t y  c h W 5  0 0 r a n n y  c h. Londyn ,  27 111. W e ­
dług ostatnich doniesień l i czba ,0 f i .1 r w  Cawnpnrc  wy i fąs i  
120 zabi tych i zgórą 500 raunycl i .  W  mieśc ie  panuj e  na ­
strój  n i e z wy k l e  naprężony.  Pa t r o l e  po l i c y jne  krążą po 
ul icach.  Po łą cz eni a  te l e f on iczne  i .Ui legraf iozne są z e r ­
wane.  —j Rangoon,  27 111. W  czasie nowych  starć 8 bu n to ­
w n i k ó w  zosta ło  zabi tych,  7 zaś odnios ło  rany,  14 w z i ę ł o  
do niewoli*' .

„ P o d  r z ą d a m i  b u r ż u a z j i .  W  Chinach wre  
wa lka  o w y zw o l e n i e ,  Już n i ek t ó r e  olbrzymie* p rowinc j e  
chiński e  zrzuc i ł y  jze s ieb ie  j a r zmo  m an d ar yn ów  ( obs za r ­
n icy  d u ń sc y )  i . Naprowadz i ł y  11 s iebie r ządy robotni ęzo-  
chio j i skie ,  zakł adaj ąc  C / e r w  o 11 o R e p u b 1 i k i i d z i e ­
ląc m i ędzy  cl i łopóSy z iemi ę  obszarniczą**. W  p rowinc j ach ,  
gdz i e  rządzi  dot ychczas  burżuazja,  nędza mas j iracują- 
cyc.h dochodz i/do  ostatnich g iani c.

„ S t r a s z l i w y  g ł ó d  w  C h i n a c h  3 4 . 0 0 0  
t r 11 p ó w  d z i e  <•■ i ę c y c. li li a u l i  c a c li S z a n g ­
h a j u .  Szanghaj ,  27 III. - - W o d ł u g  ur z ędowe j  s tatys tyki  
w  c iągu Ostatniego roku znale.zjonO'  na ul icach Szang ­
haju 30.000, osól),  a w  tej l i czb i e  34)060 j dzieci  zmar ł ych 
z g ł odu P om im o  akcj i  ż yw no śc i owe j  rządu l i czba ludno ­
ści g ł odujące j  w  Szanghaju,  jest bardzo  duża, i wy j i adki  
masowe j  śmierci  z g łodu sfj na j iorządku dz i ennym.  1 dzie je  
s ) ę  to w  tym samym czasie,  gdy  w  A m e r y c e  kapi tal i śc i  
pa lą  mil jon.y ton pszenicy,  aby-nie  dopuśćid do zni żk i  cen'*!

„ j i i o s  O h f o p u k i "  wychodzi we środę z datę niedzieli
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